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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wielka brytauija i Irlantlyja.
Z L o n d y n u  d n i a  21.  k w i e t n i a .  D zien ­

nik  Globe, k tó ry  w yszedł z czarn em i b rzegam i, 
donosi , ze dziś o godzinie pierw szej po p o łu ­
d n i u  w p a łacu  w lłen sing ton  książę S u s s e s  
zeszedł ze świata. W czoraj ju z  pod ług  wj'da- 
nego b u le ty n u  m ała  by ła  nadzieja, aby w yzdro­
wiał. P rzez  cały dzień tak  z K ensiugton jako  
1 ze w szystk ich  części L ondynu  uczęszczali 
tłu m n ie  ludzie  do pałacu , aby Bię dowiedzieć, 
ja k  się m a  k s ią ż ę , a le  odpow iedziano im ,  że 
następn ego dnia nie doczeka. P rócz znakom i­
te j szlachty, m in istrów  i ciała dyplom atycznego, 
przybyła  także  Królow a, książę A l b e r t  i k się­
żna H e  n t  p 0 południu  dla wy w iedzenia się 
do pałacu  , lecz opuścili go z te rn  za-pownie- 

ze  pney jeu t ju z  n ie  je s t  do uratow ania.
Książę C a m b r i d g e  był za dnia kilkakrotnie  
»*po całych godzinach przesiadywał przy łóżk u

swego bra ta . Dziś zrana o godzinie ósmdj z a ­
stali lekarze  księcia w tak im  stanie , iż n a ty ch ­
m ias t  ośw iadczy li , ze śm ie rć  lada chwila n a ­
stąp i.  P acy jen t ,  k tó ry  dotychczs zachował przy­
tomność um ysłu  , oświadczył , iż sobie życzy, 
by  przywołano służących , dla pożegnania się 
z nimi. N atychm ias t  wypełniono jego  życze­
nie ; ale za wnijściem  służących, gdy u m ie ra ­
jący  chcia ł do n ich  p rz e m ó w ić , zam arł  m u  
głos na us tach  ; n ie  mógł ju ż  ani jednego  słowa 
wyrzec, i za chw ilę  skonał. Prócz  służących  
stali  także około jego łoża książę C a m b r i d g e ,  
k tó ry  bawił przj' n im  przez  ca łe  po-południu , 
lek a rz e  i c z te rech  koniuszych. Z m arły  książę 
by ł dziewiątem dziecięciem  a p ią tym  sy n em  
Jerzego I I I . ,  u ro d z i ł  się dnia 27. stycznia 1773', 
m ia ł  więc la t  71. Prócz  inn j 'ch  tytułów i go­
dności był p u łk o w n ik iem  arlyleryi , wielkim* 
m istrzem  wszystkich lóż wolnych m u la rzy  
w Anglii i Walii , p re z y d e n te m  akadem ii '  p ię ­
kn y ch  kunsztów' i j e d n y m  z.nadzorców angiel­
skiego i hun te rsk ieg o  m u z e u m . Pom ieniony  
książę był dwa razy o ż e n io n y , chociaż żaden  
z tych związków m ałżeńsk ich ,  n ie  o trzym ał k r ó ­
lew sk im  a k te m  przyzwolenia. Pierwszy jego 
w Kzymie ro k u  1793 zawarty  związek z lady 
A u g u s t ą  M u r r e y ,  sąd prerogacyjny  ogłosił 
w n as tęp n y m  ro k u  za nieważny. Z  tego m a ł­
żeństwa pozostało po n im  dwoje dzieci , Sir  
A u g u s t u s  d ’E  8 t s  i D em oise lle  d ’E  s t e. 
Lady A u  g u s t a M u r t a y  późn ie j  rozwiedziona 
z księciem  fo rm aln ie  , u m a r ła  r . 1830. D ru g a  
m ałżonka  księc ia ,  có rka  hrabiego A rran , a od 
ro k u  1840 wyniesiona na godność księżnej I  n- 
v e r n e s s ,  zostaje jeszcze przy życiu .-K siążę  
t e n ,  należący z zasad do party i whigów , b y ł  
ciągle tak w par lam en c ie  jak  i gdzie indziej 
gorliwym obrońcą ich  zasad ; promowował, za­
ch ęca ł  i w sp ie ra ł bardzo hojnie  uczonych i a r ­
tystów , ile  tylko ograniczony jego  m ają tek  
dozwalał,  p rzy tem  zasilał także nie jed n y m  
d a tk ie m  dobroczynne instytuty stolicy.

Aż dopiero te raz  otrzymano wiadomości z wysg» 
1
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A niylskich  , S t. E u s t a c h ę  i S t. M a r t i n ,  
p o d ług  k tó ry ch  tam że  trzęsienie z iem i dnia 8. 
lu te g o  także  spustoszenie zrządziło. V? Sl. 
E u s t a c h ę  o godzinie dziesiątej z ran a dal się 
słyszeć straszny łoskot a' zaraz p o tem  nastąpi­
ło  kilka u d e rz e ń ,  które  co do gwałtowności 
w zmagając się coraz bardziej , n iem al przez 
dwie m in u t  trwały  i całą wyspą wstrząsnęły. 
W  okam gnieniu  osłonił pył szczyt góry po ło ­
żonej w pobliżu  m ia s ta ,  gdyż nagle zapadła  
sio większa część wschodniej strony. Kościół i 
w ieża ka to licka  rów nic ja k  i kap lica  Melody­
stów są tak d a lece  uszkodzone, iż m oże lada 
dz ień  sie zawałą. Tw ierdza  O r a n g ę  i wszy­
s tk ie  je j  gm achy  zostały zburzone. Dwie do 
górnej dzielnicy m iasta  prow adzące u lice  są 
zwaliskam i zasypane. Wszystkie włości u c ie r ­
p ia ły  m nie j w ięce j,  i p lantacyje c u k ru  dozna­
ły  także  w ielkiego uszkodzenia. —  W rów nym  
«zasie dało się także czuć trzęsienie z iem i w 
Sl. M a r t i n ,  gdzie dw akroć dłużej t rw a ło ,  j e ­
dnakże daleko mniejszą zrządziło szkodę. P ó ­
źniej aż do dnia 13. lu tego  dawały się jeszcze  
czuć mocne uderzen ia ,  jednakże nie uczyniły 
ju ż  żadnej szkody.

Podług dziennika Tim es  przybyły ł  K a l ­
k u t y  do M a r s y l i i  pu łkow nik  F r a z  e r  
wiezie oprócz podarunków  od Króla Ł ahory  
dla Królowej W i l t t o r y i  także  bardzo ważne 
dla  rząd u  depesze  , któi-ych t re ść  j e d n a k ie  
dotychczas n ik o m u  nie wiadoma.

Z królewskiego k o rp u su  podkopowników i sa­
p e ró w  w S o u th am p to n  odkom enderow ano n ie ­
dawno trzech  oficerów do G r e e u r i c h , by ra ­
z e m  z p a n e m  A i r e y  p ro feso rem  obserwato- 
ry ju m , zmierzyli długość i szerokość będącego 
w  sporze  ok ręgu  O r  e g o n. Z tego powodu 
w zię li  oui z sobą narzędzia m ie rn icze  i udali 
s ię  do L iw erpo ła  dla odp łynien ia  z tam tąd  do 
A m eryki.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a 2 2 .  k w i e t n i a .  Izba d ep u ­

tow anych  na  wczorajszem swem  posiedzeniu 
p rz y ję ła  WDiosek do ustawy dotyczący opłaty 
od b ry k  i wozów 171 głosami przeciw  98. —■ 
W  izbie parów  toczono dalej dyskusyję  nad 
w niosk iem  do ustawy o re k ru ta c j i .

 d n i a  23.  k w i e t n i a .  Na wczorajszem
posiedzeniu  izby depu tow anych  uchw alono  , 
aby obiedwie p rzez  panów M a u g u i n ,  T a s -  
t t i e r e s  i D e l a s a l l e  wniesione propozy- 
cyje , dotyczące opieki nad u p r a w ą  w i n a  

■Wzięto pod obrady.
Iz b a  parów  zajmowała się wczoraj w swoich

b iu ra c h  w nioskiem  do ustawy, k tórego zarma- 
re m  je r t  nabyć część pałacu Bourbon , będą* 
cego dotychczas własnością księcia A  u  m  a 1 e, 
spadkobiercy  po księc iu  Kondeuszu, za kwotę 
5,017,475 franków. ^Zam ierzone kupńo* mów* 
Conslitutionel, »było p rzedm io tem  bardzo żywej 
nagany w wielu b iu rach . Z a rzu can o ,  że czas 
nie je s t  po tem u , aby się na tak  znaczne wy- 
datki narażano ; gdyż w tćj chwili najęcie ho­
te lu ,  w k tó rym  mieszka prezyden t  izby, a który 
ważną cześć rzeczonego ku p n a  s tanow i, kosz­
tu je  rocznie tylko 22,000 franków. Z  ten* 
w szystkiem większość oświadczyła się na ko­
rzyść k u p n a ;  chociaż n iek tó rzy  z komisarzy • 
a mianowicie panowie G o l b e r r y ,  G a l * 9 
i L h e r b e t t e  otrzym ali osobne zlecenie  wy- 
wiedzieć się dokładnie  o w aru n k ach  tego kupo® 
i wziąć te sp raw ę pod ścisłe rozpoznanie.

Księżniczka K l e m e n t y n a  odjedzie na 
począ tku  m aja z swoim m ałżonkiem  do L i *  
b o n y ,  dla oddania wizyty Królowej portu­
galskiej. Z  L i z b o n y  udadzą się dostoju* 
nowożeńcy najp ierw  do L o n d y n u ,  a poteU* 
do D r e z n  a.

Nowy apostolski nuncy jusz ,  m gr.  F o r  n a r  *> 
a rcyb iskup  nicejski , przybył do Paryża.

K oresponden t jednego  zdz ienu ików  nadceń- 
sk ich  w liście z Paryża pod dniem  22. kwietnia 
daje o czynności teraźniejszej izby następujące  
zdanie  : »Obiedwie izby prawodawcze sa tera*
bardzo cz y n n e ,  i aż po szyję w tak zwanych 
m a t e r y j a l n y c h  i n t e r e s a  c l i . pogrą­
żone , ja k  sobie ministrowie a po części i saW* 
kra j  życzył. Ale dotychczas nie widać , jak 
się z n ich  wydobędą , dla tego obawiamy się > 
ze może naw et połowa przed łożonych  wni°" 
sków roztrząśniona nie Lędzie , i że lylk® 
wnioskami aż do następnego ro k u  pozostania  
N iek tó re  z u ich są ze w szech m ia r  bardzo  wa­
żne  , i zyczyćby na leża ło ,  aby je  rozpozna**0 
i w ustawę zamieniono ; a le  zabrakn ie  czas**- 
Bo za nade jśc iem  m iesiąca m a j a , każdy z dę- 
pa low anych  będzie sie spieszył do doinu, i n*e 
będzie  m u  można m ieć  za z ł e , że po p*ęc,°* 
m iesięcznym  w P aryżu  p o b y c ie ,  za k tóry  pk* 
cił gotówką, zażąda swoje własne in te resa  zał® 
twić. Prawda, że dla nie k tó rych  pobyt wPary*a  
je s t  z tego względu korzystny, iż d la  siebie, 
swojej familii i przyjaciół wszystko u ministrd** 
wyjednać um ie ją .  Ale solicytowaniem n ‘e , -a 
żdy się zajmować lubi , a ministrowi® “ •>" 
tylko dla tego , aby za to w izbie pozyskać 
licytantów przyzwolenie. Jed n ak że  ko*nis>3^ 
za jm ują  się roz trząsan iem  ministeryj®*®) 
wniosków do ustawy z większą su m ie n n o śc ią  
niźli się spodz iew ana , jak o ż  n iek tó re  wn*o
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będą znacznie odm ienione. J o w  n a l ^ eS ̂  •
powstaje z w ielka *aeiStośc i- w°^® 6inenil  
ze um yśln ie  ta m u je  pos tęp  ro p  P^„h a a M
wszelkiego rodzaju zarzu tam i P  U tóre
krajow i do korzystan ia  z dobrodzieja ,
ministrowie dla jeg o  dobra
obwinienie ,o j e , .  . 1 . . ,
s»ę to  dotyczy »m teresów^ 3
tedy zaledwie dostrzedz m o ż n a , fi . J
«yja w iziiie s ied z i ; gdyż w te y 3 ^  °TOiej .

zew sząd zarzu ty  i nagany , „aJ-ić  so- . . o „ ,  o J l łV .  „ W n o
bio znaczenie. Boznac to  m  .„„„„u  nrze-
jakie  czynią kom isyje  izby d e p o  ™  voj ek-
««w przed ło żo n em u  p rzez  m im s tro w »  j  ^
towi co do u stą p ien ia  bankow em u p' IWU
• t l e n u  a na  p ó l  i r a n c u z k .e m u
R a ź n e j  ko le i  , ^  J  a belg ijską

*em. ‘K a le t  i B oulognia są dwa pc. y 
W e ,  7 k tó ry c h  je d e n  na  d ru g i bardzo ^  
8‘eótn pog ląda okiem , i z k tó ry c h  kazdy  ̂  ^

J do sieb ie  p rzyciągnąć wsze że lazna
dla zarobku . P od ług  p r° P 0*> **' . O tóż
ma być tym czasem  na  K a le t  p  j
B“u\oKnł7  używa w szelkich  sposobow , aby o 

p ierwej ko le j że lazną  dopraw*
* portów  m a m iędzy  d ep n  J  , wvch

ś l e p c ó w ,  sw oich rzeczników  a u  rząd u  svvy 
°piekunów . A że  m in istrow ie  n i® e - , « 
ha sw ej p o sa d z ie , a p rz e to  chcieliby^ az g 
mieć p rz y ja c ie lem , z tąd  w ynika chw ianie się, 
n iepew ność , k tó ra  n a  roz trząsan ia  w iz a
Wpływ wywiera. S am  n aw et Jou rn a l des e 
bats m a sw oje in te re sa  p ryw atne , on p rzem a
wia na korzyść krajowej f a b r y k a c y i  c u t t u  p iz e
ciw m in is te ry ia lu em u  pro jek tow i, k t ty  tę  a 
krykacyje u c h y la , aby p o p rzeć  c u k ie r  ko lo n i­
j n y .  J e s t  w ięc sam  o p o n en tem  w te j spraw ie, 
rów nie ja k  in n e  dzienn ik i m in is te ry ja  ne są z 

o p onen tam i w innych  spraw ac , t  r 
2 m iejscow em i lu b  p ry w atn em i ich  in te resan t 
pogodzić Bię n ie  dają. Gdyby m in is te iy ju m  
miako w ięcej siły i  stałości, lcp ie jb y  sWC P '°*
je k ta  w izbie przyw odziło  do sk u tk u , le  
część te j niegodności pochodzi z.tąd , że okręg i 
w d e p a rta m e n tac h  m ian u ją  depu tow anych .
P rz e d te m  m n ie m a n o ,  że  p rzezto  o trzym am y 
lepszych  zustepców m nie jszych  części K ró le ­
stwa. Ale doświadczenie nauczyło t e r a z ,  *e 
a m a ły ch  okręgów m ianow ani re p re z en ta n c i  
n a r o d u ,  są częstokroć ludzie  ograniczonego 

.edania , i z tok iem  adm inistracyi państw a by­
najm nie j  nieobezuaui. P rze to  opozycyja n a ­
d a w a ła  j u ż  k i lk ak ro tn ie  n a  to, aby ustawę wy­

borową zm ieniono, i żeby wybory każdego z86 
departam en tów  Królestwa do głównych miast 
przeniesiono , gdyz wtedy zn ak o m ic i ,  z sp ra ­
wami państwa obeznani ludzie  byliby ob ie ra ­
ni. M inis te iy jum  sprzeciwia się te m u  p ro jek ­
to w i , naprzód dla tego, bo większy wpływ na 
okręg  niż na d e p a r ta m e n t  wywierać m o że?  
pow tóre dla lego, bo obawia się przedsięwziąć 
bez  wielkiej po trzeby  jak ą  zm ianę w us taw ie  
fu n dam en ta lne j  , a po trzec ie  dla tego, bo wy­
bory d e p a r tam en to w e  wprowadziłyby do izby  
zapew ne znaczną ilość adwokatów, tudz ież  in ­
n y ch  wymową odznaczających się , ale  z m ie j ­
scowemi po trzebam i m ało  obeznanych lu d z i ,  
a ztąd zrodziłoby się więcej gadaniny niż z a ­
trudn ien ia .  A więc rzeczy  te  pozostają ty m ­
czasem w tym  sam ym  składzie, jak  są ; a to li 
m nóstwo m ałeznaczących  względów w strzy m u ­
j e  roztrząsanie sp raw  miejscowych, k tó re  p rze to  
bardzo pom ału  poBtępują. Z  tych niek tóre  p rzez  
m inistrów przedłożone wnioski jak  n. p. wniosek 
do ustawy dotyczący rocznej rek ru tacy i,  są tak  
ważue, iz izba dobrzeby sobie postąpiła  , gdyby 
z głosowaniem się nie spieszyła , i nie s p u ­
szczała się ca łk iem  na m in is t ró w ,  dla u ło że ­
nia w tej m ie rze  dobrej ustawy. Ale rzecz  
na tu ra lna  , że na te raźn ie jszych  posiedzeniach  
z wielu przedłożonych wniosków do ustawy nic 
się nie stanie. Bo skoro prze jdz ie  b u d ż e t  w 
izbie deputow anych , tedy  re p re z en ta n c i  n a ro ­
du rozjadą się czem  przędzej,  i nic n ie  zdoła 
zatrzymać ich  w Paryżu.*

Od dni k i lku  biega pogłoska, iż rząd, z po­
wodu rocznicy im ienin  Króla  dnia Igo m a ja ,  
zamyśla powszechną polityczną am nesty ję  ogło­
sić. Chociaż taż sama pogłoska każdego ro k u  
przy tejże sam ej sposobuości okazała  się bez­
zasadną, jed n ak że  tym  razem , zdają s i ę w n ić j  
większą niż za zwyczaj w ia rę  pokładać. »Ja 
s ta ra łem  się,* tak  pisze ko resp o n d en t  paryzki, 
»zasiągnąć w tej m ierze  bliższych wiadomości, 
i widzę się spowódowauym oświadczyć, iż n ie  
dowiedziałem się nic tak ieg o ,  coby tę  pogło­
skę  uzasadnić mogło. I  owszem oznajmiono 
m b  że pan G u i z o t  n ie  w jed n e j  okoliczno­
ści oświadczył, iż za gab inetu  z dnia 15. kw ie­
tnia  ogłoszoną am ues ty ję  za' b łąd polityczny 
uważa.

Rozbrat pana  T  h  i e r  s a z lewą stroną je s t  
lak stanowczy , iż dawny p rezyden t rady nie 
zostaje W  żadnym  s tosunku  z p an em  O d i 1 o n  
B a r r o t .  S ły ch ać ,  iż p a n u  T  h  i e r  s przy- 
rzeczono, w najp ie rw szem  przesileniu  m in is te -  
ry ja lnem  posadę, ieźli  party ję  konserw acyjną 
w spraw ach dotyczących się trak ta tów  hand lo ­
wych i ltolei że laznych wspierać będzie-
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B e lg ia .
Z  B r u s e l i  d n i a  22. k w i e t n i a .  I iró- 

lew sk iem  rozporządzeniem , w ydanem  dnia 19. 
b .  m . w P a r y ż a , zwołano na dzień 13. p rzy ­
szłego miesiąca czerwca kolegija  wyborcze, m a­
ją c e  przystąpić do częściowego odnowienia człon­
ków izby rep rezen tan tó w  i sena tu , k tó ry ch  p e ł ­
nom ocnictwa ju ż  zgasły.

Na j e n e r a ln e m  zgrom adzeniu  akcyjonaryju- 
szow B anku  Fonciere  dnia 18. b. m . , obecni 
akcyjonaryjusze  po n iek tó rych  ob jaśnieniach 
co się dotyczy s tan u  swych operacyi wyrzekli 
jednogłośnie  rozwiązanie tegoż towarzystwa. 
T e raźn ie js ze j  administracyi polecono lik™ida- 
cyję, a zgrom adzenie  zezwoliło na koszta li- 
Łwidacyi roczną su m m ę  11000 franków , z k tó ­
ry c h  6000 franków  przeznaczono dla p rezy ­
den ta  , a 5000 franków m a być rozdanych  po ­
m iędzy  kom isarzy  likwidacyjnych.

Sasweeyja i  Norwegija.
H a m b u rsk ie  p ism a donobzą z U p ta l i  pod 

d n ie m  9. kwietnia : Wiadomo, ze niedawno zna­
leziono rę k o p isy ,  k tó re  rzuca ją  światło na pa­
now anie  Gustawa III. T e ra z  nowe znaleziono 
rękop isy , k tó re  poprzednicze  uzupełniają . Dość 
dziwną j e s t  h is to ry ja  tych  p a m ię tn ik ó w : Po 
śm ie rc i  Gustawa III. upakow ano  wszystkie pa­
p ie ry  i m iano je  stosowuie do wyraźnego roz­
k a z u  Króla  do Upsali odwieźć. P ó łkow nikR o- 
s e n  s t e i n ,  k tó ry  to polecenie  otrzym ał, k a ­
z a ł  napakow ane skrzynie  zanieść do lochów 
b a n k u ,  oczeku jąc  sposobnej chwili, aby ie  p rz e ­
w ieźć na p rzeznaczone m iejsce. W tern po- 
d z iem n e tn  sk lep ien iu  stały te skrzynie przez 
l a t  30 do 4 0 ,  nareszcie  insty tucyja  bankowa- 
o św iadczy ła , że tego depozytu  dtużej za trzy­
m a ć  nie myśli. Odwieziono je  więc do dóbr 
ba rona  T e r s m e d e n  jako  spadkobiercy p u ł ­
k ow nika  R osen s le iu ,  k tóry  w przeciągu tego 
czasu  był u m ar ł .  T e n ż e  wiedząc o t e r a ,  że 
t e ż  skrzynie  są własnością un iw ersy te tu  U p ­
sali, wezwał w icekanclerza  arcyb iskupa  Roden- 
stein, aby j e  kazał zabrać i zawieźć na p rze ­
znaczone m iejsce . T e n  nie spieszył się z wy­
p e łn ie n ie m  te j  odezwy, sądził zapew ne, z e n ie  
m a  nic n a g łe g o , k iedy  dopiero w 50 la t  po 
śm ie rc i  G u s t a w a  te  skrzynie  m iały  być otwo­
rzo n e .  Po śm ierc i ba rona  m ało  k to  wiedział, 
do kogo te  skrzynie  na leżą  , ani wiedziano o 
te in  w Upsali.  Gdy więc te raz  przywieziono 
j e  do tegoż miasta, powszechną wzbudzono cie­
kawość. Skrzynie  te  zawierają ba rdz ie j ' jeszcze  
za jm ujące  i wyjaśniające szczegóły o zm ianach  

.sządu za tego nieszczęśliwego m onarchy  , niż

poprzedn icze  odkrycie  ; o l i tó rem  W swoi® 
czasie donieśliśmy w Gazecie naszej.

M a j  ty .
Pocztowym s ta tk iem  parow ym  M edw ay; któ­

ry m  uajnowsze zachoduio-indyjskie wiadom°8C* 
z S t. T h o m a s ,  pod dn iem  26. m arca  otrzj 
m ano w Anglii, nadeszła  także  wiadomość, ze 
rewolucyja  na wyspie H ajty  doszła do punktu 
przesilenia , a p rezy d en t  B o y  e r  został z ® ° '  
szony z trzydziestą dwoma swymi stronnika®1 
schron ić  się na pokład  angielskiego wojenne- 
ok rę tu  Scylla  , na k tó ry m  dnia 19. m arca  
P o r t  R o y a ł  na Jam ajce  zawinął. Główny® 
przewodźcą opozycyi przeciw b y łe m u  prezy­
dentowi wymieniają te raz  sena to ra  D  u  m  e> 
l e ,  k tórego B o y e  r  k aza ł  p ięć  razy bagnet* 
m i wyprowadzić z izby ciała prawodawczego 
a k tórego za każdą razą lu d  znowu obra ł swyj*1 
re p re z e n ta n te m .  D u m e i l l e  d la  uchylę®® 
się od dalszej przem ocy, nd a t  się nakoniec d® 
C a y e s ,  gdzie um ia ł  pozyskać dla s ieb ie  sta­
jący  tam że  załogą p u łk  a rty le ry i.  W  kilk0 
dn iach  u jrza ł  się na cze le  6000 ludzi. Jednak­
że, aby o k a z a ć , że n im  nie powoduje do®3 
osobista, zaproponow ał panuj R e a u  g i 11 a r 
k tó ry  w opinii publicznej był powszechnie ® 
ważany za nas tęp cę  B o y  e r a ,  aby prezyde® 
tu rę  ogłosił za opróżnioną , i aż pokąd ciał® 
prawodawcze nie w yrzeknie  osta tecznie  w tel 
spraw ie swego zdauta, lymczasowie objął p® 
sadę p rezydenta .  B e a m g i l l a r d  nie cświ® 
czył się stanowczo co się dotyczy tej oharoW'®  ̂
nej m u posady, i zdawało się , że tempory*® 
wać zamyśla ; je d n a k ż e  sądzą, że po oddaleń*0 
się B o y e r a ,  nie będzie  się wahał objąć pc 
zyden tu rę .  N iektórzy są tego zdania , iż *e 
raźniejszy rząd będzie  się s ta ra ł  odłączyć zp® 
wu dawną hiszpańską część wyspy od 
k tó ra  p rzed tem  by ła  francuzką. B o y e r  ®* 
wziąć z sobą 900000 dolarów do Jamajki-

IW O W  I  N Y.
F e ld m arsza łek - le j tn an t  B i a n c h i  D u c a  d,< 

C a s a ł a n z a ,  k aw a le r  o rd e ru  M aryi Teresy  * 
wielu innych , właściciel p u łk u  , którego 
część rozłożona j e s t  w Galicyi,. p rzybył du 
szego miasta. Spodziewamy się z przybyc* 
tego sławą uwieńczonego wojownika kilka św*®1 
n y ch  wojskowych popisów. ,

Ogród niegdyś O n d e rk i  za.kos'ciółkiem Ś. ^ 
f i i ,  został na dniu. 1. m a ja  otwartym- ^ ‘aSCjj 
S. Z o f i i , to nasze B ie la n y , tylko nie ma ta 
świętych p am ią tek  i w spom nień. Cudotvv^f
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Prysnitz i do naszego w kupił  się indygenatu
^  U 3 B 7 .P i n  m i A C p i n  n n m l / ł t i l o l  H l i i o l n O  1( D o \r

ki 6
uaszem m ieście  pozakładał łilijalne kasy,

wtóre wszystkie graw itu ją  ku G rafenb ergowi, 
ł tak w ogrodzie O nderk i  są kąp ie le  , k tó re  
e i p o topem  luną  na  głowę. Dawniejsze przy­
ł o w i e :  on m a t ę g ą  g ło w ę ,  znaczyło , ze nie 
ł ę k n i e  się gęstego ro z tru c h a u a ;  te raz  rozu­
m iem y pod t ę g a  g łow ą ,  mózgownicę żółwim 
Da wszelkie pociski z g ó r y  osadzoną cze re ­
pem. Czy a u to r  M ieszanin  także  to lam o ro­
zum ie  pod swoja t ę ż y z n ą ,  ba rag ó ls tw em ?

T e a t r  p o l s k i .  T em i dniam i dawano tra - 
Jedyję K orzeniow skiego: D ym itr i  M aryja  i ko- 
tn ed y ję : Niebez-piec-zna cio tun ia ,  dwie bardzo  
ulubione sztuki. Ju ż  k ilk ak ro tn ie  m ówiono o 
ttich bardzo pochw alnie w G azecie Daszej, dla 
te go w spom niem y tylko o grze aktorów . Vf p ier- 
* s*ej sz tu ce  praw ie  w szystkie ro le  b yły  w rę - 
, u daw niejszych  naszych  a rty stó w , w yjąw szy,
le _ pani A s z p e r g e r  grała ro lę  Maryi, p. D a -
^V18qj - — °

, “ r* i ---------
w

n i ł o a  gra ł  ro le  D y m i t r a ,  a p. N o w a  U o w-
* ’ ro lę  p 0 ś. p .  B ł o t n i c k i m .  Jeszcze W
*aduej sz tuce  nie podobała się n am  pani Asz-
Perger tak  bardzo , j a k  w lej roli. Dziewczy-
J1? kochającą , k tó ra  ostrze boleści w swej m ięk -
(ićj  piersi c h o w a ,  c ó r k ę ,  k tó rą  siwy włos oj-

2d>ęty z głowy rę k ą  sm u tk u  i boleści, cięż-
. ,łri k am ieu iem  do ziem i g n ie c ie , poświęca- la«<. • - ']ącą się koch an k ę  —  P o l k ę ,  k tó ra  i ,  *
ka śm ierc i , oddała  pan i  A s z p e r g e r  z „ 
p raw dą  i z t a k  głęboltiem  wskroś se^ a 
c e m  u c z u c ie m ,  że  się dziwić należy, dla czc 
go tak  pow szechnego nie wzbudziła un ies ie ­
nia , na ja k ie  zasługiwała. W  ocenien iu  arty 
stów chc ie jm y  m ieć  g o d ło : N am en sind  uns  
D unst} abe.r fre y  is t u n s  die K unst. _ * • ,a.
w is  o n  by ł p a n e m  D a w i s o n e m ,  n '_e  uroS 
jeszeze do siły i energii podobnej ro li , c ro 
ciaz młodość i ta le n t  m a  za sobą. °a
r * e ł , je ź ł i  spadn ie  , to spadn ie  z po n,e a 
m a  coś h a r tu  od s k a ły , na k tó re j  się wy ag , 
Wia tro ch ę  ognia od słońca, w k tó re  się wpatrzy  • 
Tani K a m i ń s k a ,  p a n  N o w a k  o w s K i » 
p a n  S m o c h o w a k i  nie da li  zaćmić tej s ta­
w y , k tó rą  Bobie zaskarbili .  —  W  N iebezpie­
cznej Ciotuni chcielibyśm y m ieć  wszystkie kw ia­
ty . k tórem i Liszta obsypywano , i uwieńczyć 
n iem i p ania R  u d k  i e w i c z o w ą i p an a  N  o- 
w a k o w s k i e g o .  Kto chce  poznać  naszych 
artystów w całńiti świetle  , n iech  się przy ta -  
trzy  ich mistrzowskiej grze w te j  sztuce. Szko­
da, ze  te a t r  był pusty.

O tegorocznym Lornecie.
Z doniesień różnych  obserwatoryjów euro­

p e jsk ich  okazuje  się , iż k o m e ta  widziany u nas 
w drugiej połowie m arca  r .  b . , je s t  nowym i 
dotąd jeszcze przez nikogo nieuwazanym . Z e  
względu wielkiego zb liżenia  do s ło ń c a , szyb­
kiego biegu , długiego ogona i m ałego  ją d ra  , 
należy on do najszczególniejszych. Znajdow ał 
się najbliżej s łońca dnia 27. l u t e g o  o godz. 
lO tej w ieczorem  , i w ten  czas odległość jego  
od słońca była blisko pięć tysięcy razy m n ie j ­
sza niż odległość od ziemi, czyli dwa razy ty l­
ko większa od odległości księżyca od z ie m i ,  
a lbowiem nie wynoBiła jak  101,000 m il jeogra-  
ficznych ; do pow ierzchni zaś samego słońca b y ł 
on zbliżony na część średnicy słońca, czyli 
n a  4700 m il.  T a k  b lisk im  słońca nie był j e ­
szcze żaden z znanych  dotąd kom et.  P r ę d ­
kość jego  biegu w p u n k c ie  drogi najbliższym 
słońca wynosiła 71 m il na sekundę, czyli była 
15 razy większą od p rę d k o ś c i , z jaką ziemia 
krąży  około słońca. T a k  znaczna p rędkość  
b iegu  nie dozwoliła słońcu przyciągnąć całk iem  
kom ety  do siebie. D nia  8. m arca  , gdy tenże  
odsunął się od słońca na wschód o 30 s topn i ,  
oddalony był wtedy od z iem i n a  17 milijonów 
m il .  —  Jądro  tego kom ety  było tak  m a łe ,  iż 
tylko przez szkło powiększające widziane być 
m o g ło ; w lunec ie  wydawało się ono jak  biały 
ob ło czek ,  bez  wyraźnego p u n k tu  środkowego. 
Przeciwnie zaś ogón był bardzo d łu g i ; w dniu  
23. m arca  rozciągał się on na  40 s to p n i ,  to 
je s t  na 78 milijonów m i l , a za tem  p rz e c h o ­
dził po za ob ręb  nie tylko drogi z iem sk ie j , 
a le  naw et Marsa i c z te rech  m a łych  p lan e t .  
Szerokość ogona przy jego ko ń cu  wynosiła do 
2  milijonów mil. Zwykle kom ety  z d ług iem ! 
ogonami m ają jąd ro  w ielkie  i wyraźne , w tym  
zaś przeciwnie było ono tak  m a te  , iż zdawało 
sie jakoby  cała m assa k o m e ty  zam ieniła  się 
w ogón. Błąd tych , którzy wzięli tego kom etę  
za światło zo d y ja k a ln e , zdaje  się pochodzić
ztąd , iż nie mogli dostrzedz  samego ją d ra  , lecz 
widzieli tylko pas biały w kształcie smugi, t u ­
dzież pokazującą się w bliskości zorzę zwie­
rzyńcową. Ponieważ długość ogona była trzy 
ra z y ' ta k  wielka jak  odległość kom ety  od z ie m i ,  
zachodzi pytanie  , czy tenże  ogó$ nie trafił na 
ziemię. Pod ług  p. A r  a g o  wspomniony ogón 
przechodził  ty lko obok z i e m i , atoli gdyby sze- 
r o k a ś ć  jego  by ła  jeszcze raz  tak  wielka, byłby 
nas wtedy sobą ogarnął. Stanowczo je d n a k  
nie  m ożna  jeszcze  na to pytanie odpowiedzieć, 
dopóki droga k o m e ty ,  a mianowicie położenie

t  *



jego  w ę z ła , ze wszystkich oLserwacyj na róż- 
ych  m ie jscach  czynionych , dokładniej wy­

znaczona nie  będz ie ;  najm niejsza bowiem zm ia­
n a  w położeniu  kom ety , pociąga za sobą [wielką 
zm ian ę  w k ie ru n k u  ogona.

D o  szczególnego zbiegu okoliczności należy 
to :  iz gdy ko m e ta  zbliżył się do s ło ń ca ,  m ia ­
nowicie w ko ń cu  m iesiąca lu tego, s tan  a tm os­
fe ry  by ł u  nas tak  łagodny ,  j a k  lego w żad­
n y m  z poprzedn ich  ła t  n ie  doświadczono ; m ie ­
liśm y kilka d n i ,  a naw et i nocy tak c ie p ły c h ,  
j a k  wśród l a t a ;  tak  n. p . u  nas we L w o w i e  
t e m p e r a tu r a  średn ia  miesiąca lu tego  była o 7 
Stopni wyższa od s tanu  norm alnego  w tymże 
m ies iącu  , a naw et przewyższyła średn ią  te m ­
p e r a tu r ę  m iesiąca m arca  o 4%0 stopni. *) Czy 
ta k  szczególny stan te m p e ra tu ry  powietrza  
m ó g ł  być sk u tk ie m  wpływu kom ety , to do i ,:ero 
z  dokładniejszego oznaczenia jego  b iegu  wyka­
zać się m oże.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji pryw atnej.)

Z  W ied n ia } dnia 29. kw ietnia. Ilość wołów 
galicyjskich na tu te jszych  ta rgach  znaczuie się 
powiększyła , a z powodu wielkiej ich  liczby 
przenoszącej potrzeby m ia s ta , cena  ich W tym  
tygodniu  nieco sp a d ła ;  płacono bowiem  za 
c e tn a r  m ięsa  tak  wołu galicyjskiego jako  i wę­
gierskiego od 40 do 41 %  zr. w. w. stosunko­
wo do jakości.  Rzeźnicy tu te js i  wysyłali w po­
czą tku  tygodnia pełnom ocników  swoich do Li- 
p n ik a  dla zakup ien ia  wołów ; jed n ak że  podróż 
ic h  była praw ie ca łk iem  bezsku teczną  , bo 
n iek tó rzy  właściciele spodziewając się lepszej 
ceny  w W ie d n iu , szli wprost , inni znowu 

przedali hand la rzom  prask im . W poniedzia­
ł e k  było n a  tu te jszym  ta rgu  1256 w ołów, a 
m iędzy  tem i 900 ga licy jsk ich ; do tych  należy 
parlj j a ,  k tó rą  hand larze  sprzedali rzeźn ikom  
n a  w a f , c e tn a r  wołu najlepszej jakości po

*} Nawet między temperaturę. lutego i kwietnia nie 
tak wielka w tym roku zachodzi różnica: i tok u 
nas we L w o w ie  temperatura średnia lutego była 
=  4°,59, zaś temperatura średnia kwietnia = 5 ,97 .

/
41 zr. w. w . ;  pow tóre  woły p. Iln iźka t  Mo- 
raw ii,  sp rzed an e  na w ag ę ,  ce tna r  po 40% ®r " 
w. w. ; część znowu m ia ł  żyd z Galicyi i sprze­
dał ce tn a r  po 39 zr. w. w. W oły węgierskie 
najlepszej jakości sprzedano w tym  dniu cel- 
na r  po 41 %  zr. w. w. W e w torek  było ogó­
ł e m  przeszło  200 wołów, a między tem i sto 
k ilkanaście  galicyjskich, reszta  z różnych stron. 
N azaju trz  przypędzono na targ  około 800 wo­
łó w ,  a m iędzy tem i 225 galicy jsk ich , sprow3'  
dzonych koleją ż e la z n ą ,  t ro c h ę  z Wyższej Au- 
stryi sprowadzonych D u n a je m , reszta zaś był3 
z Węgier. Z  w spom nionych 225 wołów gak- 
cyjskich należało 112 do pana Przybysławskie'" 
go , k tó re  właściciel sp rzeda ł  kom panii r*e" 
źników w iedeńskich  na wagę , ce tna r  po 41 zr* 
w. w. , dodawszy najgorszego wołu radasz11* 
P ró b a  tych  wołów okazała na regie w przecię­
ciu na  p a rę  1054 <t t , a na jednego 62 U łojn* 
Drugą część wołów galicyjskich w liczbie ll3» 
m ia ł  żyd B eri  z l l ra k o w a ,  i sp rzeda ł  j e  n3 
kole i handlarzowi Drandlerow i na wagę, cetnar 
po  40 zr. w. w. , ten  zaś rzeźn ikom  w ty.rn 
sam ym  dniu  po 4 1 %  zr. w, w .;  woły te  w3'  
żyły na regie p a ra  1015 ff ,  a je d e n  wydał 61 
fł łoju. Woły z Wyższej Auslryi sprowadzono 
D u n a je m ,  z k tó rych  sz tuka  m iata  '100 U łoju. 
sprzedawano ce tn a r  po 41 zr. w. w. W dni*1 
ty m  zrobił  p. Pakoszewski ugodę z hand la ­
r z e m  D ra n d le re m  na woły m ajace  przyjść 
przyi -iy w to rek  , c e tn a r  po 41 zr. , robiąc k ih  
kanaście wołów b ra k u  , k tó re  osobno sp rzeda­
wać będzie . Kris , sp e k u la n t  galicyjski, sprze­
dał także  swoję par ty ję  naprzód , po tejże ce­
nie. We czw artek  były sam e woły czerwone, 
tak zwane od la s u , w liczbie 15 0  sztuk, sprze­
dawano c e tn a r  po 40 zr. w. w. Nazajutrz by>° 
na ta rgu  200 sz tuk  wołów w ęgierskich kup*0'  
nych  p rzez  kom pan iję  rzeźników wiedeńskich, 
c e tn a r  po 40 zr. w. w. O gółem  było w ty®1 
tygod niu na targu przeszło 2 5 0 0 ,  z k tó ry ś 1 
do 400 sztuk  popędzono w okolice Wiednia-

W p o n i e d z i a ł e k :  Henryk HI. na łowach,  ho®6 
dyja w 3 akiach.

(Do tego N ru . Gazety dołączony j e s t  N er .  18. Rozmaitości.)

Redaktor J. N, Ka mi ńs k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t ł e r a .
tlłrukieu) P i o t r a  P i J l e r a  we Lwowie.) (pod.
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(3)Ogłoszenie prasedpSfl ity
3 na  p £ s 3 t ; o  c z a s o w e; n&- P O j 1 ip o d  t y t u ł e m :

B I l L I O f E I A
NAUKOWEGO ZAKŁADU

p i s m o p o ś w i ę c o n e
dzilcjcm^ tłilłlio ęra fij ? i-ozpiraw o u  i  w ia d o m o śc io m  n a u k o w y m i 

"^otnów cztery w 8ce, każdy zawierać bęita'e najmniej arkuszy do­
łączane będą tablice, podobizny, kamienioryty i t. p.

-------------------«X S3» ©  c*SEH~rH Q  m to- -------------

Zec’płata roczna na 4 tomy w ynosi ZłR. 5 m, k.
renu»nerować można w kancelarvi Za1 ładu , w e  wszystkich Księgarniach i  na urzę^ 

T dach pocztowych. Za przesyłkę pocztą dopłaca się na rok 2 4  kr. m. k.
0,11 V. rozpoczynający przedpłaie tego-roczną , wyszedł juz z druku.

Tom I. —  IV. z r. 1842  dostać można w zakładzi°, kosztują Złlh 5 na. k.

826  ~  ■ ■ "" 1 • - i  1 (3)

a Uwiadomienie -
aćh ,rod i 3rom zawiera aerch

w  i w i i i n e

m ~  —  = =
sanockim przy drugim pocztowym gościńcu z W iednia do Lwowa pro-

’ W pobliżu krzyżujących się pocztowych traktów żo  Lwowa i Pilzna do 
P*11 1 CĈ ^ y n a n o w a ,  tyleż od Dukli i Rrosna, a 2  ljf2 mili od Jasienicy.

n0V( l ie  ^°^w iadczenia w pianach medyków krajowych i zagranicznych, a raia-
Bt,! W roczJ kach lekarskich akademii krakowskiej I dziele doktora m edycyny pana 
fikutkg^1 ^ °§*0'l,'zonńm , opi ane coraz więcej przekonywają o zbawiennych
y\  C)er 1 ’ i a,' le w od Iićomckfth wmwnętrzne i zewnętrzne u życie  w yw iera ,  szczególnie  
ralny >' 9C  ̂ Gfuczo iw  1 całego układu limfatyczm go. Przeto Zakład wód m inę-

owiązanym szczupłą miejscowość przy źródłach i sa- 
wifkszaiac016 w o ^  starać się tak do wygody publiczności zastosować, żeby nie po­
być in og ły .Cen rn'esz^an * źródła te z jak największym p oży li'em  odw iedzane
dy ogranicz , r̂Zeto postiRowiono liczbę kąpieli dziennych stosownie do przybytku w o -  

a chorych swiadectwam ubóstwa ooatrzonych tylko w czasie w yznaczyć
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się mającym bezpłatnie przyjmować; dla czego uprasza się osoby wydające podobne 
św ia d e c tw a , by takowe razem z ordynacyją doktora m edycyny vvczes'nie do Zakładu 
przysyłać raczyły; ostrzega się też , iż każda osoba na kuracyję przybywająca, ma zło­
żyć  ordynacyję doktora medycyny, a w  razie gdyby takowej ze sobą nie miała, to 0D£ 
od doktora m iejscowego wziąśe będzie ODowiazaną,

W obecnym roku kąpiele w Iwoniczu o tw o r -o ie  będą od dnia 15go maja do osta­
tniego września. J i,----------  ff* * ’ ■■ - - '

 ̂ e n£ m i e s z k a  n.
Pokoje w  miarę obszeraośc s i położeni: wynajmuję się miesięcznie za opłatą z g^' 

ry bez pow rotu  za czas n ieużycie po 5, 6, 8, 10, 12, 15  i 2 0  Złreńsk. m. It, Sat°* 
niki z kominkami po Złr. 2 0  i 50 . Osobne kuchnie, każda ze stancyją dla służącycbi 
szpiżarką i dodatkiem 2 sagów drzewa 3 0  Złr. Odosobnione mieszkania, zawieraiące 
salon, dwa pokoje, łaz ien k ę , kuchnię i dwie stancyję nad niemi na g ó rze ,  z dodaudep  
2 sagów drzewa Złr. ^ 0  m. k. D z ienn e wynajęcia będą miejscowe taryfą oznaczoo6.

C e n a  k ą p i e l i
HT «Ióhmo łaKieialŁówym FTro. 1 .

Za 3 0  kąpiel w  oznaczonyeh godzinach . . . . 5 Złr. m. k.
Za 15 detto delto delto . . . . 4  —1■ —-  —a 'liif ' T  *  ̂ - t ~Za jedną kąpiel p o j e d y n c z ą .............................................................................20  kr.

W  r t o E u u  t o z l c i t i h o w  y m  - i* c .
Za 3 0  kąpieli w  oznaczonych godOnach . . . .  8 Złr. m. k.
Za 15 detto detto detto . . . . 5 —  -  - —
Za jedną kąpiel p o j e d y n c z ą ....................................................................... .......  kr.

W  łazienkacn dom a  mieszkalnego.
Za 3 0  kąpiel w  oznaczonych godzinach . . . .  10  Złr. m. k.
Za 15 detto detto delta . . . . 0 —- —<~ —
Za jedną kąpiel p o j e d y n c z ą .    3 0  kr,

W  łazienkacn osobny cii.
Za 3 0  k ą p i e l  12  Złr m. k.
Za 15  detto  ........................................................... . . 8  — ---------
Zn jedną kąpiel p o j e d y n c z ą ...............................   40 kr.
Za dziecinne kąp.ele płaci s.ę po łow ę wyż oznaczonych cen.
Za parową alkaliniczną kąpiel włączi te z wanną płaci się o po łow ę więcej.
Przy źródłach pije się woda bezpłatnie. Po składach w królestwie Galicyi fla-r" 3 

w ody sorzedaje się po 20  kr. m. k. Na miejscu w Iwoniczu paczka 3 0  flaszek fi§blalJ' 
nych  zawierająca, płaci się 9 Złr, m. k. Za 20 paczek na raz w zię tych  Złr. 120 «>•
Za fracht od 20  paczek Zakł ad po 1 Złr. m. k. od każdej mili zahezone mieć chce-
3 eżelihy życzono mniej jak 20 paczek do miejsce sw ego pobytu mieć odstawione, z 
strzegą się opłata frachtu taka jaką zakład poniesie; ktoby chciał po paczkę wody o °  
flaszkach posyłać do Iwonicza , będzie wydana za z łożeniem  JO Zlr., a gdy po z 
wody paczkę z flaszkami na powrót o d e ś lę ,  będzie mu zwrócono 5 Złr m. k.

Lisiy do Zakładu kąpieli Iwonicza frankowane na pocztę do Krosna a d r e s o w a ć  

Jeży, zaś posełki p ieniężne na pocztę dn Dukli.


